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N A  M A R G IN E S IE  
Z J A Z D U  K S I Ę G A R Z Y .
W e Lwowie toczyły się obrady Zja® 

zdu Księgarstwa Polskiego. W zięli w 
nich udział liczni przedstawiciele tych 
sfer, którym bliskie jest zainteresowa® 
nie zagadnieniem zdiowego i prawi® 
dłowego rozwoju życia książki poi® 
skiej.

W  plenarnym i publicznym zebra® 
mu tego Zjazdu uczestniczyli również 
przedstawiciele duchowieństwa, nauki 
polskiej, ! teratury, prasy i przedstawi 
ciele władz zwłaszcza władz i czynni® 
ków, których resorty mogą mieć korzv 
stny wpływ na tę ważną dziedzinę ży® 
cia kulturalnego i gospodarczego w 
Polsce.

Mamy zaś do zrobienia w tej dzie® 
dżinie bardzo wiele. Statystyka wyka® 
żuje, że w porównaniu z innymi kraja® 
mi pod względem czytelnictwa i ilo® 
ściowego zbytu książki znajdujemy się 
na bardzo dalekim miejscu

Tak samo przedstawia się u nas spra 
wa ilości księgarń, których znikoma 
liczba w stosunku do ilości mieszkań® 
ców nie może spełniać tei roli. do jas­
kiej zawód księgarski .jest powołany.

Niemcy i Anglia mają na każdych 
4.200 mieszkańców 1 księgarnię; Wio® 
chy na 14.300, Francia dosłownie na 
700 mieszkańców', u nas zaś wypada 
na 39.000 mieszkańców 1 księgarnia

W  tej chwili cał< połacie kraju są po 
zbawione istnienia a także możliwości 
utrzymania się handlowo zorganizowa 
nych placówek księgarskich.

Liczne się na to składają przyczyny. 
Najbardziej nas w tvm miejscu intere® 
suie sprawa wzmożenia czytelnictwa. 
Propaguje tę rzecz utworzona niedaw­
no „Rada Książki Instytucja ta nie 
zatrzymała s<ę na zaanej doraźnej ak® 
cji propagandowej, lecz planową dzia* 
łalnoscią objęła całokształt zagadnień, 
związanych z produkcja i konsumeją 
książki Opracowała szczegółowy pro® 
gram o charakterze ramowvm, przezna 
czony na powolne i svstematvczne, u® 
zależnione okoliczności realizowanie. 
W  swych zadaniach teoretycznych i 
poczynaniach praktycznych Rada 
Książki zamierza zrzeszyć w solidnej 
pracy nie tylko rwórców i miłośników 
książek, lecz także przedstawicieli 
wszystkie grup zawodowych, związa® 
nych z książką a więc: wydawców,
księgarzy, drukarzy, grafików, papier® 
ników, introligatorów, bibliotekarzy i 
oświatowców. Może dzięki tej akcji 
powszechniejszym stanie sie zrozumie® 
nie, że przeczytanie i posiadanie do® 
brej książki — to  prawdziwe szczęście. 
Przeciez dzięki demokratycznemu wy® 
nalazkowi druku zostaliśmy wszyscy 
po królewsku obdarowani. Sięgnąć 
tylko po książkę i naraz obcujemy z 
całym światem, do naszego pokoju 
wkraczają jak serdeczni przyjaciele ge® 
musze ludzkości. A  jez), nie zadawala 
nas świat zewnętrzny, to właśnie lektu 
ra jest zdolna przenieść nas w świat 
inny, doskonalszy.

To są najbardziej piekące z punktu 
widzenia kulturalnego uwagi na inargi 
nesie Zjazdu Polskiego Księgarstwa.

L.

K R A JO W A  W Y S T A W A  LO T N I. 
C ZA  W  LW O W IE (29. V. — 29. VI.) 

N A JB A R D Z IEJ A T R A K C Y JN A  
IM PREZA  W  K RA JU .

Toruń nadal obywatelstwo honorowe
Marszalkowi Smigłemu-Rydzowi.

T o ru ń , 2 l .  6. (P A T )  M anifestacje 
uczuć przywiązania dla Arm ii i je j 
W o d za  N aczelnego społeczeństwa 
m iejscow ego i wielkich rzesz przy® 
byłych z najdalszych zakątków  Po® 
morza, ród których nie brakło 
także tysięcznych rzesz dz;eci, — 
przybrały w czoraj charakter nieopi­
sanego entuzjazmu z okazp nadania 
M arszałkow i Smigłemu®Rvdzowi o- 
byw atelstw a honorow ego m. Toru® 
nia

Punktualnie o godz. 10.10 bocz­
nym wejściem  od rynku wszedł w o- 
toczeniu św ity M arszałek Śmigły® 
Rydz, pow itany u weiścia przez ge. 
neralicję i prezydenta m. Torunia.

Powitalne przemówienie zakończył 
prezydent miasta Raszeja, tymi słowa® 
mi:

Fakt, żeś raczył, Panie Marszałku, 
przybyć na nasze uroczystości, napa® 
wa nas rzetelną dumą i szczerą, głę­
boką rddośdą. Z a r ż ą J i  Rada m ie j­
ska, jak o  przedstaw iciele całej lud® 
ności m iasta T orunia, korzystając 
z te j okazji, pragną w .mieniu tej 
ludności oddać się do dyspozycji 
T w o je j, uw ażając oddanie to  w chwi 
li obecnej za naczelny obow iązek na® 
rodow y i w dowód tego pow zięły 
uchwałę —

( W  tym  momencie na starożytnej 
wieży ratuszow ej ozwał się hejnał 
m iasta T orunia specjalnie skom pono 
wany na dzisiejszą uroczystość, ode® 
grany przez ubranych w średnio® 
wieczne stro je trębaczy), 
nadajem y M arszałkow i P olski Ed® 
w ardow i Smigłemu®Rydzowi obyw a­
telstw o honorow e miasta Torunia, 
stolicy w ielkiego Pom orza.

Zrywa się okrzyk „Marszałek Pol® 
ski Sm igły .R ydz niech ży je‘‘. O® 
krzyk ten pow tórzony zostaje orzez 
zebranych. Z kolei zabiera głos P. 
Marszałek Śmigły®Rvdz.

P R Z E M Ó W IE N IE  M A RSZA ŁK A  
ŚMIGŁEGO® R Y D Z A .

Fanie Prezydencie, Panowie Radni, 
Szanowni Państwo]

Pragnę w kilku słowach podzięko® 
wać W am za zgotowanie mi rak wy® 
jątkowej chwili, którą razem z W ami 
przeżywam wśród tych szacownych, 
pięknych murów ratusza, świadczą® 
cych o wielkiej i dawnej przeszłości 
miasta Torunia, Z całego serca dzięku® 
ję W am  za wprowadzenie mnie w gro® 
no W asze jako współobywatela, za ten 
przepiękny solenny akr, który mi przy 
szlo razem z W ami przebyć.

Panie. Prezydencie] W  pięknym prze 
mówieniu rozwinął Pan przed naszymi 
oczami wizję wielkiej historycznej przt 
szlości Torunia. Opowiadając o wy® 
padkach minionych, ożywił Pan jak 
gdyby te mury. które pizemówily glo® 
sem minionych wieków i wielkich zda® 
rzeń. Ożył przed nami ten Toruń, któ® 
ry Pan nazwa] Toruń em — Semper 
Fidelis Poluniae. Było to jak gdyby 
mistyczne wprowadzenie mnie — no® 
wego obywatela — w jego przeszłość, 
jak gdyby danie mi sposobności prze® 
żyda W ciągu kilkunastu minut tego, 
co każdy obywatel tego miasta prze® 
żywa, rodząc się tu, żyiąc, pracuiąc, 
kształtując swą dusze i myśląc — za® 
patrzony w w przeszłość — o godnej 
przyszłości tego grodu.

W y i ja  — jesteśmy współobywate® 
iami, a więc jesteśmy ludźmi, kiórzy 
uważają, że pewne nadrzędne wartości 
powinny łączyć nas ponad aktualno® 
ściami dnia, ponad kwestiami urządzę® 
nia w ten czy inny sposób życia jed® 
nostki, lub nawet grup całych. Swiado® 
mość ta i iej konsekwencje praktyczne 
— to < lement bardzo ważny w życiu 
każdego państwa.

Muszę przyznać się jeszcze do jed® 
nego. M ając, jak każdy z Panów, swe 
zadania, swe obowiązki do spełnienia, 
pełnię je w miarę możności i w iniarę 
moich sił. Ale tego rodzaju dni, iak 
wczoraj, jak  dzień dzisiejszy, są jak 
gdyby zbliżeniem się do ożywczego 
źródła, do jakiegoś głębokiego nurtu, 
którym płynie duch narodu, z którego 
promieniuje jego najwyższy patrio® 
tyzm i świadomość własnego posłań® 
nictwa. G dy się do takiego nurtu czlo® 
wiek zbliży, to odżywa, nabiera no® 
wych sił.

Prasa fińska o pobycie min. Becka
w  T a llin ie .

Helsingfors. 21. 6. (P A T .) W izyta 
min. Becka w Tallinie znalazła szero# 
kie echo w prasie fińskiej, która łącz® 
nie z tą wizytą omawia zagadnienie 
aktualne polityki bałtyckiej Polski i 
państw Lałtyckich.

„Hufvudstadsbladet“, nawiązując do 
ostatniej konferencji państw bałty c® 
kich w Rydze, podkreśla, że porożu® 
mienie osiągnięte pomiędzy Litwą a 
Polską musiało wpłynąć dodatnio na 
współpracę tych państw

Oficjalny program konferencji bał. 
tyckiej przewidywał rozpatrzę nie o® 
gólnej sytuacji politycznej, jednakie 
komunikat, wydany po zakończeniu 
konferencji, nic nie mówi o ustosunko® 
waniu się do polskoslitewskich stosun® 
ków, choć wiadomo, że sprawa ta by® 
ła na konferencji omawiana. Konferen* 
cja ta wywołała duże wrażenie w całej

Furopie, zwiększone jeszcze tvm fak® 
tern, że min. Beck zaraz po je j zakoń® 
czeniu złożył wizytę w Tallinie.

„Uusi Suomr pisze, że min. Beck 
mtał w Tallinie rozpatrywać sprawę, 
w jaki sposób zapewnić rządy państw 
bałtyckich, że dążenie Polski do stwc® 
rżenia wschodniej linii neutralnej me 
podda małych państw pod taki wpływ, 
którego one sobie nie zyczą.

„Ajan Suunta! cytuje artykuł biało® 
grodzkiego „Vreme", które, omawia® 
jąc wizytę min. Becka w Estonii, twier 
dzi, że polski minister dąży do współ­
pracy państw bałtyckich, podobnie Jak 
Stojadinowicz do współpracy państw 
bałkańskich.

Dzienniki fińskie cytują nadto oh® 
szemie oświadczenie min. Becka, ja® 
kiego udzielił on przedstawicielom pra 
sy na odjezdnym z Tallina.

Zdaję sobie sprawę z tego, że Jirzy® 
jazdent swoim stworzyłem dla ludności 
Torunia, dla całego społeczeństwa po® 
morskiego, pewne przeżycie o morał® 
ncj, glębszei wartości. Ale proszę mi 
wierzyć też, że przeżycia, które ja tu 
doznałem, mnie również dla dalszej 
mej pracy, dla dalszego mego wysiłku 
dodają sił. Dziękuję za to serdecznie, 
jak  również za to wszystko, co niejed® 
nokrotnie wyszło poza formalizm uro* 
czystościowy i oficjalność programu.

Po zakończeniu historycznego posie* 
dzenia Rady miejskiej. Pan Marszałek 
ze śvńtą przeszedł dc Archiwum miej® 
skiego, gdzie złozył podpis w Złotej 
Księdze Miasta.

Po uroczystościach na Ratuszu, Pan 
Marszałek Śmigły<Rydz udał się do 
Dworu Artusa, gdzie w wielkiej sali 
odbyło się uroczyste posiedzenie Po® 
morskiego T®wa Rolniczego. Wcho® 
dzącego Pana Marszałka powitali ze® 
brani gromkimi okrzykami „Niech ży® 
je !“, poczym, po zajęciu miejsc przez 
przybyłych, wygłosił Drzemówienie 
prezes Pomorskiego T®wa Roln. p. 
Schendlin®Czariiński, który oświad®
czył na zakończenie, że Rada W oje­
wódzka Pomorskiego T®wa Rolniczego 
uenwaliła nadanie Panu Marszalkowi 
godność członka honorowego Pomor® 
skiego T®wa Rolniczego. Prezes Pomor 
skiego T®wa Roln. wręczył Panu Mar® 
szalkowi dyplom członkostwa honoro® 
wego oraz odznakę, którą Pan Mar=,za* 
łek przypiął na swym mundurze, po® 
czym wygłosił przfcmćwieme.

Długotrwałymi owacjami, zgotowa® 
nymi Naczelnemu Wodzowi po prze® 
mówieniu, uroczystość w Pomorskim 
T®wie Rolniczym została zakończona.

Z Dworu Artusa Pan Marszałek u® 
dał się samochodem na plac rewii, wi® 
tany entuzjastycznie okrzykami wielo­
tysięcznych tłumów publiczności. Na 
placu ustawiono w wielu rzędach im® 
ponujący dar społeczeństwa pomor® 
skiego dla Armii, na który złożyły się 
122 ciężkie karabiny maszynowe z peł® 
nym wyposażeniem, 2 ręczne karabiny 
maszynowe, 1 moździerz, J CO szabel, 
działko przeciwpancerne, 6 kuchen po® 
lowych, 1 samochód sanitarny, 6 samo® 
chodów terenowych, 6 samochodów 
ciężarowych i 47 rowerów.

Następnie Pan Marszałek w towarzy* 
stwie wojewody pomorskiego i gene® 
ralicji dokonał przeglądu i przejęcia 
dla armii zgrupowanego na placu 
sprzętu wojennego,

Po przejęciu ofiarowantr b~oni Pan 
Marszałek Smigły*Rydz wsiadł do sa® 
mochodu i żegnany entuzjastycznie 
przez publiczność odjechał w stronę 
miasta.

O godz. 17 w apartamentach p. wo* 
jewody pomorskiego odbyła się her® 
batka, którą zaszczycił swoją obecno* 
ścią Pan Marszałek Smigły*Rydz

Po herbatce nastąpił odjazd Pana 
Marszałka z Torunia.

N A PISY W  JĘ Z Y K U  W Ę G IE R . 
SKIM N A  W Y SPIE ZITN Y. 

Praga. 21. 6. (P A T .) N a dunajskiej 
wyspie Zitny Ostrów, położonej w po 
bliżu Bratislawy, na dworcach kolejo* 
wych umieszczono napisy w języku 
węgierskim.
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TEA TR  W IELKI.
Wtorek godlz. 20 „Rose Marie".
Środa godz. 20 „Król włóczęgów".
Czwartek godz. 20 „Król włóczęgów".

TEA TR  RO ZM A ITO ŚCI.
Wtorek godz. 20.30 Rosyjski zespół „Woł 

ga“.
Środa godz. 20 ,,Jan“.
Czwartek godz. 20 „Jan".

K IN O TEA TR Y ;
APOLLO, Chorążczyzny 7 „Arena życia"
BA ŁTY K , pl. Strzelecki „Dziewczęta z 

Nowolipek".
CAS1NO, Legionów 5 „Groźny B ill".
CH IM ERA. Akademicka 8 „Pod żółtą 

flagą".
EUROPA, Akademicka 3 „Wrzos".
KOPERNIK, Kopernika 9 „Świat mówi

0 nas" i kolorowa groteska.
M A RYSIEŃ K A , pl. Smolki 5 „Niemy

bohater" i „W ogniu pocisków".
M ETRO, Łyczakowska 7 „Mały czaro* 

dziej".
ML'ZA 3*go Maja 11 „Linia Maginota".
PAŁACE, Legionów 1 „Orient Express“.
PAN, Franciszkańska la  „Żółty skarb".
R A ], pl. Mariacki 7 „Narzeczona z Wie* 

dnia".
RIALTO , pl. Akademicki 5 „Narodziny 

gwiazdy" i „Jak wam się podoba".
RONY, Kętrzyńskiego 56 „Madame Le- 

nox".
STYLO W Y, Szaszkiewicza 5 „Na Sybir"

1 rewia.
SW IT, Gródeaka 2b „Więzień wyspy dia. 

bełskiej".
TO N , pasaż Mikolascha „Bunt załogi" i 

„Światła bulwarów".
U C IECH A , pasaż Mikolascha „Królowa 

dżungli" i rewia.

— Dziś nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienie operetki „Rose Marie" w Teatrze 
Wielkim — po cenach popularnych 
tylko zl. 1 i 2 na wszystkie miejsca w par* 
terze, lożach i balkonach. Niezależnie od 
wyjątkowo niskiej ceny wcześniejszy na. 
bywca biletów otrzymuje najbliższe miejsce 
wydawane przez kasy przedsprzedaży w 
kolejności zgłaszających się nabywców lub 
zamówień bądź to listownych czy telefon)* 
cznych, które przyjmują kasy teatralne l 
administracja teatrów. „Rose Marie" dana 
będzie w znakomitej obsadzie: Ankwicz- 
Szyjkowska, Bielicka, Stadnikówna, Boro* 
wy, Kuligowski, Nieprzewski, Więckowski, 
Szalawski, Zintel, z udziałem M. Kaupe, A. 
Raczkowskiego, z zwiększonym zespołem 
baletowym, w reż. F. Kuligowskiego, w o , 
prawie Różańskiego, pod muzycznym kier. 
J .  Munda.

— Występ rosyjskiego zespołu „Wołga".
Dziś o godzinie 8.30 w Teatrze Rozmaitości 
wystąpi po raz ostatni zespół ros. „Wołga" 
z koncertem obejmującym liczny i dosko­
nały program szeregu pieśni cygańskich, 
pieśni i piosenek narodowych i ludowych 
wykonanych przez solistów i chór, ora> 
tańców charakterystycznych. Ceny od gr. 
70 do zl. 3.30.

— „Król włóczęgów" wraca na repertuai 
Teatru Wielkiego w środę wieczorem na 
przedstawieniu po cenach zniżonych.

— „Jan" wraca na repertuar Teatru 
Rozm. w środę wiecz. na przedstawieniu po 
cenach zniżonych.

— „Żołnierz królowej Madagaskaru" — 
arcywesoła muzyczna farsa Tuwima w bie* 
żącym tygodniu ukaże się w Teatrze 
W. tylko raz jeden na przedstawieniu po 
cenach zniżonych.

— Ogólna zniżka cen w Teatrach M iej­
skich. W  letnim sezonie w Teatrach Miej* 
skich, poczynając od dnia dzisiejszego 20 
czerwca ceny miejsc ulegają ogólnej obniż* 
ce dochodzącej do prawie 50 prc. poprze, 
idnich cen biletów.

— Przedsprzedaż biletów na przedstawie­
nia Teatrów M. na terenie Kraj. Wyst. Lot, 
niczej (plac Targów Wschodnich obok Pa 
wilonu Sztuki) odbywa się codziennie w 
dni powszednie od godziny 11— 17 w nie, 
dzielę i święta od 10— 13.

KOMUNIKATY.
— Zarząd Miejskiego Komitetu Opieki 

Pozaszkolnej we Lwowie zawiadamia, że 
Ogólne Zebranie członków odbędzie się 
30 bm. o 18-tcj w sali posiedzeń — Ratusz, 
I,sze piętro.

— Ważne dla eksporterów skórek króli* 
czych i zajęczych. Izba przemySłowo-han* 
dlowa wzywa firmy zainteresowane w eks, 
porcie skórek króliczych i zajęczych, by w 
własnym interesie podały natychmiast swt 
adresy w biurze Izby.

— Podziękowanie. Stow. Uczestników 
Bitwy pod Zadwórzem czuje się w obowiąz 
ku podziękowania tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do ufundowania tablicy pa, 
miątkowej na Kurhanie Zadwórzańskim. W  
szczególności Stowarzyszenie składa gorące 
podziękowanie premj. gen. Sławoj,Skład- 
kowskiemu, min. gen. Kasprzyckiemu, wice* 
ministrowi gen. Litwinowiczowi, gen. To- 
karzewskiemu, gen. Langnerowi, gen. Bo* 
tucie,Spiechowiczowi, rtm. Burnatowiczo­
wi, Prezydium miasta Lwowa: prez. dr.
Ostrowskiemu, wiceprez. dr. Weryńskiemu, 
Bzykowi i Chajesowi. dyr. kolei Grossero, 
W1: Przysp. W ojsk. w osobach pp.
inz. Oskierko i mgr. Skulskiego, p. Kesle- 
rowi Karolowi za wykonanie projektu bu*

Ci Obrady nad statutem mniejszościowym
utrudniają czescy komuniści.

M or. O straw a, 21. 6. (P A T )  K o ­
m unistyczny „O stravsko D elnicky 
D enik“ kom entuje ostatnie konfereu 
cje prem. H odży z przedstawiciela* 
mi partii sudecko*niem ieckiej i wy* 
stępuje ostro przeciw uznaniu mt* 
morandum henleinow skiego za pod­
stawę dyskusji na równi z projek* 
tern statutu m niejszościow ego.

D ziennik przypom ina, że m em o­
randum to opiera się na 8 punktach 
karlsbadzkich H enleina, które swego 
czasu uznane zostały przez całą koa* 
licy jną prasę czeską za skierowane 
przeciw całości i bezpieczeństwu re­
publiki i jako  warunki nie do przy* 
jęcia w ramach dem okracji czecho* 
słow ackiej.

O parcie dyskusji z partią sudecko- 
niem iecką w sprawie statutu m niej* 
szościow ego na tych właśnie postu ­
latach musi — zdaniem dziennika — 
wyw ołać wrażenie, że rząd skłonny 
jest do daleko idących i niebezpiecz* 
nych ustępstw . D ziennik przestrzega 
rząd przed tego rodzaju „niebez* 
pieczną grą‘‘ i dla uspokojenia opi* 
nii dom aga się podania do publicz* 
nej wiadom ości możliwie najspiesz­

niej pro jektu  statutu i wezwania do 
rokow ań niem ieckich socjalnych de* 
m okratów , a w szczególności przed­
staw icieli kom unistów .

P o przeczytaniu artykułu odnosi 
się wrażenie, że jego istotnym  celem 
nie iest bynajm niej uspokojenie, 
lecz podjudzanie opinii publicznej.

Bratislawa, 21. 6. (PA T). Prasa sio* 
wacka i niemiecka w Słowacji przyno* 
si wiadomości o nadużyciach wybor­
czych, jakich dopuszczali się członko* 
wie stronnictw czeskich, w szczególno 
ści członkowie stronnictwa narodowo* 
socjalistycznego podczas wyborów 
gminnych w Bratisławie. Fałszował: 
oni legitymacje wyborcze, rozdając je 
swoim zwolennikom, którzy glosowali 
po kilka razy przed różnymi komisja* 
mi wyborczymi( wożeni na samocho* 
dach z jednego lokalu wyborczego do 
drugiego. Poseł stronnictwa Henleina 
inż. Karmasin przyłapał w jednym z 
lokali socjalistów czeskich na tych 
nadużyciach i zwrócił na to uwagę 
władz, które jednak ze swej strony 
nie poajęly żadnych kroków, przewi* 
dzianych w takich wypadkach przez 
ustawę. Pisma, które pisały o tych 
nadużyciach uległy konfiskacie.

Porażki wojsk rządowych w świetle cyfr.
Salamanka. 21. 6. (P A T .) Komuni* 

kat głównej kwatery wojsk gen. Eran* 
co głosi, że na froncie Teruel po zwal­
czeniu oporu przeciwnika wojska gene 
rała Franco zajęły stanowiska w doli* 
nie potoku! Peflafolora, nawiązując 
styczność ze stanowiskami w dolinie 
potoku Cubillo. W ojska rządowe stra 
ciły 500 zabitych oraz 280 jeńców.

Na froncie Castellon wojska gen. 
Franco oczyściły teren na południe od 
Villa Real biorąc do niewoli 255 żoł* 
nierzy i zajmując stanowiska na za* 
chód od Y illa  Real. Również na połu* 
dnie od M ijares zajęto nowe stano* 
wiska i wzięto około stu jeńców. Bata­
lion wzięty wczoraj do niewoli składał 
się z dwóch kapitanów, 5 poruczni* 
ków, 15 sierżantów, komisarza polity* 
cznego oraz 477 strzelców.

Na odcinku Penarroja natarcie 
wojsk gen. Franco trwa. Zajęto szereg

szczytów. Przeciwnik poniósł ciężkie 
straty. W zięto do niewoli 263 mili* 
cjantów

Samoloty gen. Franco bombardowa* 
ły 15 czerwca port Barcelony, zaś w 
nocy z 15 na 16 szosę i kolej pomię* 
dzy Rurriana Sagonte. 16 bm. zbom* 
bardowano elektrownię portu w W a* 
lencji oraz port w Barcelonie, gdzie 
bomby trafiły w kilka statków oraz w 
stocznię. W  portach W alencji i Tarra* 
gonu bomby trafiły w składy materia* 
łów wybuchowych, które stanęły w 
płomieniach. 17*go bombardowano 
porty w Kartaginie, Barcelonie i W a* 
le n c ji o raz  lo tn is k o  San  V in ce n te .

W czoraj podczas walki powietrznej 
na południe od Teruel strącono 8 sa* 
molotów rządowych. Poza tym artyle* 
rią przeciwlotnicza zestrzeliła jeden 
samolot bombardujący.

W  rocznicę bitw y pod Rarańczą.
Czerniowce, 21. 6. (P A T ) Tegorocz* 

ny obchpd rocznicy walk pod Rarań* 
czą i szarży rokitniańskiej przybrał 
w Rarańczy formy niezwykle uroczy* 
ste, zamieniając się w manifestację 
przyjaźni armii polskiej i rumuńskiej.

Na uroczystość tę przybyli konsul 
generalny R.P. Uzdowski, prefekt po* 
wiatu czemiowieckiego płk. Teodo* 
rescu, kilkuset Polaków z okolicznych 
miejscowości, oraz 3 oddziały harcer* 
stwa polskiego w Rumunii.

Po nabożeństwie w miejscowym ko* 
ściółku polskim odbył sie pochód

przed pomnik legionowy na cmentarzu 
w Rarańczy. U stóp pomnika nastąpi* 
lo składanie wieńców i wygłoszono 
przemówienia Prefekt płk. Teodorescu 
oddał hołd zmarłym bohaterom w imię 
niu Rumunii, stwierdzając, że przez 
swą śmierć legioniści rzucili pierwsi 
podwaliny pod przyjaźń między armią 
polską a rumuńską. Następnie konsul 
generalny R.P. Uzdrowski dokonał 
dekoracji sześciu b. legionistów 2*giej 
Brygady.

Następnie w czasie obiadu wygło* 
szono szereg toastów.

Z  działalności Lwowskiego Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży.

W  poniedziałek, dnia 20 czerwca br. 
odbyło się w sali sesyjnej Lwowskie* 
go Urzędu W ojewódzkiego, Walne 
Zebranie Członków W ojewódzkiego 
Komitetu. W  zgromadzeniu wzięli u* 
dział delegaci 31 powiatowych i miej* 
skich Komitetów Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży z terenu W ojewództwa 
lwowskiego oraz zaproszeni goście.
Po zagajeniu zebrania przez przewodni 
czącą p. Kamilę Ostrowską, złożone zo 
stało sprawozdanie opisowe i rachun* 
kowe, po czym zebrani na wniosek 
Komisji Rewizyjnej udzielili absolu* 
torium ustępującemu Zarządowi. Po 
przeprowadzonej dyskusji, w której 
omawiano program działania opiekun*

dowy pomnika na Kurhanie Zadwórzań­
skim, ks. prob. Wójcickiemu, radcy Dzię- 
dzielewiczowi, kierownikowi „Orbisu" wc 
Lwowie p. Ronczewskiemu i r. Lachowiczo* 
wi, wszystkim organizacjom kombatanckim 
na czele ze Zw. Legionistów i Peowiaków 
oraz Obrońców Lwowa.

| czego Komitetów w terenie oraz rezul* 
taty osiągnięte na polu akcji dożywia* 
nia, odzieżowej, kulturalnej i higieni* 
cznej. W alne Zebranie członków wy* 
brało na wniosek dr. 3 adeuszą Polaka 
nowy Zarząd z p. Kamilą Ostrowską, 
jako przewodnicząca na czele, oraz 
delegatami: Delegat Urzędu W ojew . 
naczelnik Stanisław Gajewski, delegat 
W ojew . Biura Funduszu Pracy dyr. 
Bron. W ochanka.

Po wyczerpaniu porządku dzienne* 
go, uczestnicy W alnego zgromadzenia 
zwiedzili Szkołę leśną oraz kolonie 
M iejskiego Komitetu Opieki Poza* 
szkolnej w Brzuchowicach. a następnie 
Lwowską W ystawę Kongresu Dziecka. 
Zarówno obrady walnego zgromadzę* 
nia jakoteż zwiedzania, odbyły się w 
atmosferze pełnego zrozumienia zadań 
i obowiązków w zakresie opieki nad 
dzieckiem j najlepszej woli spełnienia 
tych obowiązków.

Wystawa „Dziecko w sztuce".
W  ramach Lwowskiej W ystawy 

Kongresu Dziecka, urządzonej z my* 
ślą „pogłęoienia zainteresowań szero* 
kiego ogółu losem dziecka w Polsce", 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk* 
nych zorganizowało dział „Dziecko w 
sztuce", obejmujący obrazy, rzeźby i 
grafikę artystyczną. Dział ten stanowi 
odrębną całość. W iąże się tylko luźnie 
z resztą W ystawy, poświęconą zagad* 
nieniom opieki społecznej nad dziec* 
kiem, higienie dziecka, i dziecka w 
szkole. Rozpada się na dwie części: 
retrospektywną, w której mieszczą się 
obrazy wybitnych artystów polskich z 
poi. X IX  w. i początków X X  stulecia, 
wypożyczone z zbiorów publicznych i 
prywatnych, oraz część ogólną złożo* 
ną z prac dzisiejszych artystów lwów* 
skich.

Przy urządzaniu retrospektywnej 
części wystawy możliwości zebrania 
odpowiedniego materiału w dostatecz* 
nej liczbie wyłącznie z zbiorów lwów* 
skich, nie były zbyt wielkie. Tym* 
bardziej należało postarać się o całko* 
wite ich wykorzystanie. Ponieważ te* 
go nie uczyniono, może z braku czasu, 
czy też przeszkód innej natury, przed* 
stawia się ona ilościowo nader skrom* 
nie A  jeśli mimo to wysuwa się na 
pierwszy plan, zawdzięcza ten efekt 
jedynie wysokiej klasie malarskiej ze* 
branych w niej obrazów. Oczywiście 
nie daje ona, nawet w przybliżeniu, 
pojęcia o tym, jaką rolę odgrywał te* 
mat dziecka w nowszej sztuce poi* 
skiej. Ma jednak tę wartość, że przy* 
pominą widzowi nazwiska kilku głoś* 
nych naszych artystów, w których 
twórczości temat ten pojawia się, z 
różną zresztą częstością, bądźto w for* 
mie portretu lub studium, bądź to w 
formie obrazu rodzajowego.

Z pośród tych artystów, których 
uwzględniono na wystawie, wymienić 
wypada przede wszystkim Grottgera 
i Kotsisa, a z nowszych Axentowicza, 
Dębickiego i W yspiańskiego. Ci ma* 
larze w wdzięku i urodzie dziecka 
szczególnie często znajdowali podnie* 
tę dla swej pracy artystycznej. Rozu* 
mieli głęboko odrębności psychiki 
dziecięcej i mieli głębokie wyczucie jej 
nieświadomego liryzmu. Szkoda, że 
i oni, z wyjątkiem może Kotsisa, re* 
prezentowani są niewystarczająco.

O wiele mniej ciekawie od retrospe* 
ktywnej części wystawy wypadła 
znacznie większa część ogólna. Złoży* 
ły się na nią dzieła żyjących dziś er* 
tystów i artystek lwowskich niemal 
wyłącznie starszej szkoły. Dużo w tej 
części wystawy spotyka się przykła* 
dów złego, dyletanckiego malarstwa 
Zwraca też uwagę bardzo ograniczony 
zasób motywów. Ten ostatni moment 
tłumaczy się poniekąd tym, że wię* 
kszość artystów, którzy wzięli udział 
w wystawie, wyrosła w epoce*, w któ* 
rej kanony estetyczne wciąż jeszcze 
dyktował impresjonizm. Impresjo* 
nizm zaś wyklął z obrazów wszelką 
anegdotę „literacką". Nie jest więc 
przypadkiem, że jedyne niemal obrazy 
w tej grupie, o bardziej urozmaiconej 
treści, mianowicie obrazy Reginy 
Szyrajew, w swej stylizowanej i deko* 
racyjnej formie malarskiej nie mają z 
impresjonizmem nic wspólnego.

Do najlepszych obrazów w części 
ogólnej należą te, które sygnowane są 
nazwiskami Zofii Albinowskiej*Min* 
kiewiczowej, W ładysława Lama i Mar* 
cina Kitza. J. G .

Program radiowy.
Środa, 22 czerwca. 

11: Audycja dla poborowych. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Audycja południowa. 14: Gaz. 
inf. w jęz. ukr. 14.10: Płyty. 14.25: Szkic 
literacki. 14.35: Płyty. 15: Giełda. 15.10: 
Audyoja dlla dzieci. 15.45: Wiad. gosp. 16: 
Zespół harmonistów. 16.45: Odczyt wojsko­
wy. 17: Wiad. bież. 17.10: Muzyka rozryw­
kowa. 18: Pogadanka. 18.10: Recital śpie* 
waczy. 18.40: „Generał Bonaparte" nowela. 
18.55: Recital skrzypcowy. 19.20: Pogadan* 
ka. 19.30: Koncert rozrywkowy. 20.45:
Dziennik wieczorny. 21: Pogadanka rolni* 
cza. 21.10: Koncert. 21.55: Wiadomości spor 
towe. 22.05: Koncert symfoniczny.
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W trosce o rozwój polskiego rzemiosła.
Zebranie Rady Z w ią zk u  Izb Rzem ieślniczych.

W arszaw a, 2 l . 6. (P A T ) W  dniu 
20 bm. odbyło się w W arszaw ie ze* 
branie R ady Związku Izb Rzemieśl­
niczych R . P ., które zaszczycił sw* 
obecnością prezes R ady Ministrów  
gen. Slawoj*Składkowski, minister 
R . i H . Antoni Rom an, wiceminister 
P . i H . A . Rose, wiceminister R ol­
nictwa i R . R. W ieruszsKow alski, 
dyr. dep. min. Skarbu W idom ski, 
wojewoda Jaroszewicz oraz naczel* 
nik W ydziału rzemiosł min. P . i H . 
Sowiński.

O brady zagaił prezes R ady Zwiąż 
ku p. Zakrzewski, witając przyby­
łych przedstawicieli rządu i podkre* 
śiając, że udział ich w obradach jest 
wyrazem oceny roli rzemiosła w ży­
ciu gospodarczym  Polski, po czym  
wezwał obecnych do uczczenia chwi* 
lą milczenia pamięci sp. M arszałka 
Sejmu Stanisława Cara.

Z  kolei zabrał głos p. prezes R ady  
M inistrów gen. SławojsSkładkowski-

PR Z E M Ó W IE N IE  PR EM IER A  
óK ŁA D K O W SK IEG O .

bzanowni Państwo!
B łąd  historyczny dawnej Polski, któ 

ra nie umiała rozwinąć stanu trzeciego, 
sianu mieszczańskiego, Panowie rze* 
mieślnicy choćby w części naprawiliś- 
cie przez stworzenie w wiekach śred* 
nich organizacji cechów, organizacji, 
która na owe czasy była organizacją 
o wielkiej ideologii i o wielkiej kul* 
turze.

D z.ś, kiedy w Polsce pod wpływem 
słów Marszałka Józefa Piłsudskiego 
wyścig pracy stał się rzeczą zaszczytną, 
stał się rzeczą tak samo wzniosłą, jak  
dawniej by} wyścig żelaza, jak dawniej 
była tylko walka dla Ojczyzny na po* 
lach bitew, gdy praca zdobyła sobie 
wielkie uznanie przez walkę w czasie 
pokoju — dzis wniesiona została usta* 
Wa na sesję nadzwyczajną. — ustawa, 
która ma regulować stosunek pracy 
Panów, stosunek Panów do spełeczeń* 
stwa i Państwa.

Oczywista, nie jest to wystarczające. 
Poza tym Rząd będzie sie starał przez 
ręce obecnego p. Ministra Przemysłu i 
Handlu pomóc Panom w sposób ieal* 
ny, w sposób rzeczywisty, iak do tego 
Panowie jesteście w swej pracy realnej 
przyzwyczajeni. Obecność przedstawi* 
cieli Rządu na obradach Panów jest 
dowodem, że Rząd zda|e sobie z tego 
sprawę, że dobrobyt Panów, dobrobyt 
waszych rodzin, dobrobyt waszego sta 
nowiska jest podwaliną dobrobytu, 
bogactwa i potęgi Polski.

Po przemówieniu p. Premiera, pre* 
zes zarzadu Związku Izb Rzemieśl* 
niczych R . P . poseł Snopczvński o- 
mówił aktualne zagadnienia rzemio* 
sła, podkreślając, że obecnie rzemio­
sło polskie liczy około 560 tys. sa* 
moistnych w arsztatów , a uwzgledma 
jąc nieznaną dotychczas dokładnie 
liczbę warsztatów chałupniczych, się* 
ga prawdopodobnie ponad 750.000 
rzemieślniczych komórek produkcyj* 
nych. 5$ artość produkcii rzemiosła, 
nie licząc chałupnictwa, oceniana jest 
na blisko 2.700 mil. zł. rocznie.

Liczby te wykazują, jak dużą rolę 
w życiu gospodarczym  kraju odgry­
wa rzemiosło, statystyka zaś liczby 
zatrudnionych w poszczególnych  
gałęziach uwypukla konieczność re» 
gulowania dopływu sił do poszczę* 
gólnvch gałęzi rzemiosła. D la uregu* 
lowania tej sprawy należałoby zno» 
welizować prawo przemysłowe w je* 
go postanowieniach, odnoszących się 
nie tylko do cechów, lecz i do regla­
mentacji prawa wykonywania i nau­
czania zawodów.

Rozważając problem uprzemysło­
wienia wsi, m ów ca uważa, će akcja 
ta powinna być prowadzona jedynie 
na upatrzonych terenach, drogą ini­
cjowania nowych rodzajów  produk* 
cji, czy też usprawnienia m etod tech* 
nicznych i handlowych Łam, gdzie 
produkcja ich istnieje i ma widoki 
rozw oju. Najsilniejszy jednak nacisk

położyć trzeba na problem szkolenia 
nowych sił w rzemiośle.

Polityka ekonomiczna winna rów* 
nież zmierzać ku temu, by produkcję 
rzemiosła podnieść nietylko ilościowo, 
ale i jakościowo.

Jednym  ze środkÓM;, zmierzających  
do tego celu jest nie tylko utrzyma* 
nie, ale i pogłębienie systemu dow o­
du uzdolnienia oraz zmodernizować 
nie urządzeń warsztatowych. R ze­
miosło nie dysponuje niestety odpo* 
wiednimi zasobanr finansowymi, a 
korzystanie z kredytów  ulgowych t. 
zw. rzemieślniczych jest bardzo u» 
trudnione. Instytucje kredytowe wy* 
magają bowiem zabezpieczeń jokich 
przeważnie nie może udzielić prze* 
cietny warsztat rzemieślniczy. W  spr<j 
wie tej wniesiony został do Sejmu 
projekt ustaw y o utworzeniu rze» 
mieślniczego zakładu inwestycyjne­
go. Poza tym  zapoczątkowane sa pra 
ce w M in. Przemysłu i Handlu w 
sprawie utw orzen.j instytutu zasta* 
wu rejestrowego na maszynach. Zre* 
alizowanie tych postulatów oraz u* 
stalenie generalnych ulg dla niektó* 
rvch gałęzi rzemiosła, na wzór ulg 
dla wielkiego przemysłu, umożliwi* 
łoby szerszy udział rzemiosła w roz* 
budowie Centralnego Okręgu Prze* 
myślowego.

Sfery rzemieślnicze wyrażają pewne

zastrzeżenia co do projektu rządowego
0 uregulowaniu obrotu zwierzętami
1 mięsem, który to projekt dążąc do 
obniżenia cen mięsa przez zlikwidowa* 
nie zbędnego pośrednictwa, idzie zbyt 
daleko, stwarzając możliwości sprzeda 
wania mięsa zakładom rzeźnickim 
przez producentów, co podważa byt 
rzemiosła rzeźnicko*wędliniarskiego.

Sfery rzemieślnicze uważają poza 
tym , że jeszcze w niedostatecznym  
stopniu brane jest pod uwagę rze* 
miosło jako czynnik produkcji prze­
mysłowej, zwracają się zatem z proś* 
bą do rządu, by sprawy rzemieślni­
cze w hierarchii zagadnień podnieść 
o kilka punktów wyżej.

Po przerwie cześć sprawozdawczo* 
dyskusyjną obrad zapoczątkował dy 
rektor Związku Izb płk. Sikorski, 
składając sprawozdanie z działal­
ności Związku Izb za 1.937 r. o ra . 
sprawozdanie rachunkowe, a naczel* 
nik Kiok złożył sprawozdanie z dzia 
łalności Centrali Handlowej Rze* 
miosła.

Z  kolei W ydział pracy i oświaty 
zawodowej przedstawił szereg osiąg 
nięr, normujących zagadnienia za­
wodowe.

N a zakończenie obrad omówiono  
sukcesy, jakie rzemiosło polskie od­
niosło na M iędzynarodowej W ysta*  
wie Rzemiosł w Berlir !e.

Z w ło k i ś. p. m arszałka Cara
p rze w ie zio n o  do k a te d r y  ś w . Ja n a .

W arszawa; 21. 6. (P A T ) W czoraj 
wieczorem nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok śp. marszałka Sejmu St. Cara 
z kaplicy w gmachu Sejmu do katedry 
Sw. Jana

Około godz. 9 wieczorem zgromadzi 
li się w kaplicy żałobnei w Sejmie 
członkowie Rządu z prezesem Rady 
Ministrów gen. Siawoj*Składkowskim 
na czele, dalej marszałek Senatu Pry* 
stor wicemarsz. Sejmu Schaetzel, prezes 
N .l.K . gen. dr. Krzemienski, I*y prezes 
Sądu Najw. Supiński, I*y prezes 
N .T .A . dr. Hełczyński, szef O.Z.N. 
gen. Skwarczyński, podsekretarze sta* 
nu, członkowie obu Izb Ustawodaw* 
cźych, generalicja, wojew, Jaroszewicz, 
prez. m. Warszawy St. Starzyński i in.

Przy trumnie zajęła miejsce najoliż* 
sza rodzina śp. marszałka St. Cara.

Po odprawieniu modłów przez posła 
na Sejm ks. Lubelskiego w asyście licz* 
nego duchowieństwa, komendant stra* 
ży marszałkowskiej na czele strażni* 
ków zabrał laskę marszałkowską, któ* 
ra ustawiona była kolo trumny, i prze­

niósł ją z honorami do gabinetu ;nar* 
szałka Sejmu. Po chwili trumnę ze 
zwłokami śp. marszałka St. Cara wzię* 
li na ramiona wicemarszałkowie Sejmu 
oraz przewodniczący Sąda marszałków 
skiego i ponieśli ją  na dziedziniec sej* 
mowy, ustawiając na karawanie.

Na czele konduktu żałohnego nie* 
siono liczne wieńce, wśród których 
znajdowały się wieńce od P. Prezyden* 
ta R.P., P. Marszałka Śmigłego-Rydza, 
P. Prezesa Rady Ministrów gen. Sła* 
woja*Składkowskiego, od Senatu, od 
Sejmu, Prezesów N.I.K., Sądu Najw. i 
N .T.A. Dalej na poduszkach niesiono 
ordery i odznaczenia śp. marszałka St. 
Cara. Za trumną szła rodzina Zmarłe* 
go, dostojnicy państwowi, członkowie 
Izb Ustawodawczych i przedstawiciele 
organizacyj.

Kondukt zatrzymaj się przed ka* 
tedrą Sw. Jana. Trumnę ze zwłokami 
śp. marszałka St. Cara wzięli na ramio* 
na dyrektor i urzędnicy biura Sejmu 
i zanieśli ją do katedry, ustawiając na 
katafalku.

Stosunki polsko-gdańskie w omówieniu
prezydenta Greisera.

Gdańsk. 21. 6. (PA T.) W  dniu wczo 
rajszym odbyło się z okazji 5 rocz* 
nicy objęcia władzy w G d ań sk u  przez 
narodowych socjalistów u roczyste po* 
siedzenie Volkstagu, na k tó re , z wy* 
jątkiem dwóch posłów polskich, wszy* 
stkich 70 posłów przybyło w mundu* 
rach organizacji narodowo*socjalisty* 
cznej.

Na wstępie prezydent V’oIkstagu 
Beyl wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym dał wyraz radości, że wszy* 
scy niemieccy posłowie znaidują się 
już od dłuższego czasu w obozie A* 
dolfa Hitlera, dając tym samym do* 
wód, że zespolona niemczyzna w 
Gdańsku godnie stanąć może u boku 
zjednoczonej wielkiej Rzeszy niemiec* 
kiej.

Kulminacyjnym punktem dzisiejsze* 
go posiedzenia sejmu była deklaracja, 
wygłoszona przez prezydenta Greise* 
ra. W  deklaracji tej, kilkakrotnie prze* 

I rywanej oklaskami, prez. Greiser na* 
szkicował 5*letni dorobek senatu naro* 
dowo*socjalistvcznego na wszelkich 
odcinkach życia gdańskiego.

Omawiając sprawę szkolnictwa, orez. 
Greiser oświadczył, że Polacy gdańscy

w tej dziedzinie otrzymali należne im 
uprawnienia. Istnieje 8 szkól senackich 
z polskim językiem nauczania, do któ* 
rych uczęszcza około tysiaca dzieci. 
Co prawda z powodu zmniejszenia się 
liczby polskich dzieci kilka klas zosta* 
ło zamkniętych.

Przechodząc z kolei do stosunków 
polsko*gdańskich, prez. Greiser stwier 
dził, że od czasu objęcia władzy przez 
narodowych socjalistów, stosunki 
gdańsko*polskie zmieniły sie radykał* 
nie i są takimi, jakimi ze względu na 
życiowe potrzeby Gdańska być po* 
winny. Następnie mówca powiedział 
dosłownie:

Nigdy nie byłyby możliwe ani przy* 
jaźń dwóch narodów, ani przyjazne 
sfosunki dwóch państw, gdyby dwóch 
frontowych żołnierzy W ielkiej W ojny 
nie wzniosło się na wyżyny mężów 
stanu Europy i stworzyło podłoże dla 
normalnych i dobrych stosunków -vza- 
jemnych, Poczynania nie byłyby owoc 
ne, gdyby w Niemczech nie było Adol 
fa Hitlera, a w Polsce Józefa Pilsud* 
sk;ego, którego geniusz jeszcze dziś

ożywia nasz kraj sąsiedzki i jego na*

PO LA K  -  C Z Ł O N K IE M  W IE L K IE J 
N A U K O W E J W Y P R A W Y  B R A Z Y ­

L IJS K IE J.
R io de Janeiro. 21. 6. (P A T .) Prezy* 

dent państwa dr. Yargas przyjął na 
specjalnej audiencji członków wyprą* 
wy, mającej zbadać bieg rzeki Rio das 
Mortes, Xingu i dotrzeć do legendar* 
nych gór Roncador, do której to eks* 
pedycji zaangażowało ministerstwo roi 
nictwa Polaka, Jana Wiśniewskiego.

Prezydent Vargas rzucił niedawno 
hasło badania zachodu Brazylii i uwa* 
że, że wyprawa tej „bandeiry" (zwa* 
nej Itapiringa) jest pierwszym kro* 
kiem w realizowaniu tego hasła.

P. W iśniewski przebywa w Brazylii 
już od wielu lat i ma za sobą juz takie 
wyprawy jak  z biegiem rzeki Iguassu 
aż do je j ujścia i inne. P Wiśniewski 
pochodzi ze Lwowa i jest b. legionistą. 
Z wojska wyszedł w stopniu kapitana.

Z A M A C H  R E W O L W E R O W Y .

Bagdad, 21. 6. (P A T ) Na wydziale 
prawa tut. uniwersj tetu oddał w cza* 
sie egzaminu jeden ze studentów kiika 
strzałów w kierunku dziekana i egza* 
minującego go profesora. Dziekan zo* 
stał lekko ranny, profesor natomiast 
odniósł ranę śmiertelna. Zarówno stu* 
dent jak  i obydwaj profesorowie są 
narodowości egipskiej.

U K Ł A D  M IĘ D Z Y  W A T Y K A N E M  
A  PO LSK Ą .

Warszawa, 21. 6. (P A T ) Dnia 20 bm. 
został podpisany przez min. Becka i 
nuncjusza apostolskiego ks, arcybisku* 
pa Cortesi w wykonaniu art. 14 alli* 
nea 3 konkordatu — układ miedzy Sto 
licą Apostolską a Rzeczpospolitą Pol* 
ską w sprawie ziem, kaplic i kościołów 
pounickich, których kościół katolicki 
został pozbawiony przez Rosję.

-r*?*r "Ł ”

SA M O LO T N IE M IE C K I W Y L Ą D O * 
W A Ł  W  P IL 2 N IE .

Praga, 21. 6 . (P A T )  W czo ra j u 
godz. 15.22 na lotnisku w ojskow ym  
w Pilźm e w ylądow ał jednom iejsco- 
wv sam olot niem iecki D -IH S I . P ilo t 
jak o  przyczynę lądow ania na tery to­
rium czechosłow ackim  podaje utratę 
orientacji.

Sam olot um ieszczono w hangarze, 
a pilota ulokow ano w hotelu. W ła * 
dze czeskie spraw dzają zeznania pi* 
lota.

W YCIECZKA  G EO G RA FICZN A  NA 
PODOLE, CZARNOHORĘ I W  G O R- 

GA N Y,
ZrzeSzcnie Polskich Nauczycieli Geografii 

o-gminu je dla nauczycieli wycieczkę geo­
graficzną w dniach od 3 do 15 ISipca na 
Podole, Cza-nohorę i w Gorg my. Trasa 
wycieczki prowadzi: Lwów — Złoczów — 
Podihorcc - Tarnopol — Zb?raż — Ska, 
łat — przełom. Zbrucza przez M iodobory — 
Husiałvn — Borszczów — Mielmca — 
Okopy św. Trójcy — Che run — Zaleszczy­
ki — Czerwon ogród — Kołomyja — W o. 
rochia — zach. część Czarnohory i wscho­
dnie Gorgany. Koszt przejazdów kolejami, 
od Lwowa począwszy, autobusami, furman, 
kami, wyżywienia, noclegów' i wstępów wy. 
niesie 120 zł. Kierownictwo naukowe za. 
pewndone. Zgłoszenia na udział we wy­
cieczce przyjmuje do 25 bm. z obowiązko. 
wą wpłata 50 zł. Komitet Wycieczkowy 
ZPNG. (cdresovrać na p Fr. Wojteckiego, 
Poznań, ul. Fredry 10, Instytut Geografi. 
czny Uniw. Pozn,

ród. (Ten ustęp zebrani przyjęli burz* 
liwymi oklaskami.)

M y, Gdańsk i Polska, chociaż kultu* 
ralnie różnorodni, gospodarczo jednak 
uzależnieni od siebie, służymy tu naj* 
lepi. j pokoiowi powszechnemu z jed* 
nej strony, a rozwojowi naszych gospo 
darczych sił i możliwości z drugiej 
przez kontynuowanie polityki porożu* 
mienia, która zdała egzamin życiowy, 
mimo wszelkich przeszkód i wstrętów, 
udowadniając jednocześnie światu, iż 
w Wolnym Mieście Gdańsku nie ma 
już żadnego prochu, który mużna by* 
łoby doprowadzić do wybuchu. Nasze 
dobre i uczciwe sumienie w naszych 
stosunkach do Rządu polskiego i 
przedstawiciela Ligr Narodów stoi 
ponad wszelkimi atakami i posądzę* 
niami zagranicznej prasy.

Po wysłuchaniu deklaracji posłowie 
tiarodowo*socjalistyczni a wraz z nimi 
senatorowie, dziennikarze niemieccy i 
publiczność odśpiewali oba hymny nie 
mieckie.
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Kronika gospodarcza.
Zebranie pol?ko?holenderskiei Izby 

handlowej. W  Warszawie odbyło się 
zebranie zarządu Polsko-Holender­
skiej Izby handlowej. Po zatwierdzę? 
niu sprawozdania za 1937 r. i uchwale? 
niu preliminarza na 1938 r. przewodni? 
czący szczegółowo zobrazował kszał? 
towanie się bilansu handlowego poi? 
sko?holenderskiego( wskazując na zna? 
czne pogorszenie eksporu z Polski do 
Indyj holenderskich. Następnie omó? 
wiono sprawę utworzenia delegatury 
Polsko?Holenderskiej Izby handolwej 
we Lwowie.

W łochy budują fabrykę syntetycz? 
nego kauczuku. W  okolicach Mediola? 
nu położony został kamień węgielny 
pod fabrykę syntetycznego kauczuku, 
obliczoną na produkcję 15.000 kg. 
dziennie.

Włosko=jugosłowiańskie stosunki go 
spodarcze, W łoski dziennik handlowy 
„II Sole“, omawiając wpływ Anschlus? 
su na stosunki gospodarcze pomiędzy 
W łochami a Państwami Bałkańskimi, 
zaznacza, że podczas gdy w 1937 r. wy? 
wóz z Niemiec do Jugosławii wyniósł 
(w mil. dinarów) 1.694, a z Austrii — 
538, łącznie zatym 2.232, to wywóz z 
Jugosławii do Niemiec przedstawiał 
wartość 1.361 i do Austri 848. łącznie 
— 2.209; wywóz z W łoch do Jugosła? 
wii w tym samym okresie przedstawia! 
wartość zaledwie 430, wywóz zaś z Ju? 
gosławii do W łoch 587. Przytaczając te 
liczby dziennik uważa za konieczne 
podjęcie specjalnej akcji celem wzmo? 
żenią włoskiego eksportu do fugosła? 
wii, zwracając szczególną uwagę na 
dział mechaniczny eksportu, ponieważ 
w przywozie maszyn do tego kraju za? 
znaczył się w ostatnich latach duzy 
wzrost, a m ianow icie w l q37 r. o 41.1 
proc. i w 193p r. o 9o,4 proc. w stosun? 
ku do lat poprzednich.

Giełda z  dnia 21 czerwia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 90.Z5, Berlin 217.07, Am­
sterdam 2<H35, Kupenhaga 117.65, Londyn 
26.35, N. Jok czek 530 5/8, kabel 530 7'8, 
Oslo 152.45, Paryż 14.83, Praga 18.44, 
SztokhoGi 135.90, Zurych 122.00, Mediolan 
28.03. Papiery państwowe; 1 i pół wewn.
65.50, 3 inwest. 1 em. 81.25, 2 im. 82.50, 5 
konwers. 70.75, 4 premj. doi. 42.38, 4 kras. 
67.00. Akcje. Bank Polski 119.00, Węgiel 
Węgiel 27.39, Ostrowiec 57.25, Żyrardów
48.50.

LWÓW -  GLEŁDA ZBOŻOWA.
Pszenica obrót 464 to r, żyto 466, jęcz* 

mień 245, owies 45. Ogólny obrót 1953 ton.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 519/38, I. Km. 523/38. Obwiesz, 
■czenie °  licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzk-ego v. Kołomyi Rewiru I. u? 
rzędujący w Kołomyj przy ul. Kraszew? 
skięgo Nr. 11 na zasadzie art. *02 kpc. ogła­
sza, że 1) dnia 27 czerwca 1938 o godiz. R?ej 
rano w Kołomyi przy ul. Jagiellońskiej Nr. 
1 odbędzie iię publiczna licytacja następu, 
jących ruchomości, a to : 16 m wataliny,
51 m. flaneli białej, 14 m. flaneli koloro, 
wej, 3 m. sukna czarnego, 24 m. cr«antvny, 
2.60 m. sukna na płaszcze gran., 2.95 m su, 
kna na płaszcze ziel. oraz różne towary bła- 
watne, jako sukna, serwety, flaneli, sztu, 
ksy, cajgu, płótna, jedwabie, Idioty, perkal, 
chustki zimowe, ręczniki, chodniki ltp osza, 
cowanyoh na łączną kwotę 780 zł. 21 dnia 
6 lipca 1938 o godz. 9 ,ej rano w Kołomyi 
orzy 1 1 Legionów 243 odbędzie się publi, 
czna Licytacja następujących ruchomości, a 
to- 1 koń czarny, 1 krowa czerwona, 1 wóz 
żelazny, 2 szafy jasne, 1 psycha, oszacowa­
nych na kwonę 720 zł. Ruchomości po-wyż, 
sze można oglądać w dniu licytacji w miej, 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja, 20 czerwca 1938. 1981K

Km. 128/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Turce n Str. Jan W ojdyło, mający kan, 
celarię w Turce, Rynek Nr. 16 na podsta, 
wie a r t  676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dlnia 31 sit nr nia 1938 o go­
dzinie 9?ej w Sądzie grodzkim w Turce n. 
Str. sal.- Oddz. IV. drzwi Nt. 5 II. p, od? 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
Przetargu należącej d-o dłużniczki Amalii 
Hirtih nieruchomości, położonej w Turce n. 
Str. przy ul. Mickiewicza L. 4, obejmującej 
parcelę budowlaną Ikat. 1476 gm. kat. Tur, 
ka n. Str. o  obszarze 1041 m k w , na któ» 
rvm stoi l-o piętrowy tłom murowany mie, 
szkalny wrraz z  I -Lalami “klepów ymi oraz 
murowany budynek gospodarczy zpn. Nie, 
ruchomość nie ma urządzonej1 księgi gruit, 
towe-j. Nieruchomość o szacowana została 
na sumę złotych 84.000, cena zaś wywo.

łania wynosi złotych 63.000. — Przystę,
pujący do prz “targu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości złotych 8.400. - -  
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie nlbo 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery waTośaowe przyjęte bNlą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy 1 cytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowyir publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Pnwa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęci-em przetargu nie 
złozą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, _e uzyskały p ostanowienie wła, 
ści-wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostitn. 2 tygodni przed licy, 
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8?ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Turce n. 
Str. sala Nr. 5 II. p.

Komornik S ą iu  Grodzkiego.
Turka n. Str., 15 czerwca 1938. 1979K

Km. 251/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Sprawa egzek. Komunalnei 
Kasy Oszcz. przeciw Stefanii ze Ziawinów 
Majdrowci pto. 787 zł. 20 gr. zpn. Komor, 
nik Sądu grodzkiego w Tlustem Antoni 
Facławski, maiacy kancelarię w gmachu tut. 
Sądu Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 wrzeeśnia 1938 o godz. 13,ej w Tlu, 
stem w tut. Sądżic salai Nr. 9 odbędzie się 
sprzedaż w dradze publicznego przetargu 
należącej Jo  dłużniczki Stefanii ze Zjaw i, 
nów Majdlrowej z KośC’uszkówki nierucho­
mości: realność, objętej whl. 44 fN ) ks. gr. 
gm. kat. Słobódka składającej się z jedynej 
pgrt. 1305/3 w niwie „Rokiecie" obszaru 
2 ha. 99 ar. 88 m kw. w granicach od 
Wschodii Jan Krajewski, od zachodu fol? 
wark Czahor, od północy Michał Majdra, 
od południa grunta włościan ze Sło-bódkl. 
Pgrt. 1305/3 gm. kat Słobódka odległa od 
wsi Słobódka około 3 kim. posiada glinę 
czaimoziem, położenie równ., dojazd do, 
bry. Gromada SłobóJka należy do ipowiatu 
załeszczyckiego, województwa tarnopolskie, 
go. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 5200, cena zaś v-y wołania 
v ynosi złotych 3.900. — Przystępujący
do przetargu obowiązany jest złożyć rę, 
kojmię w wysókości złotych 520. —
Rękojm ę należy złożyć w goroważnie albo 
w takich papifra-h wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych imstytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w v  jrtnść. trzech <:zvt strych częśc- ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, 0  ile do, 
datlkowym publicznym obwie-zczen;em nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
«zkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby Le przed rozpoczęciem przetargi' nie 
złożą iowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości łub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
śerwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. ciągu ostStiP 2 tygodni orzrd łfcy, 
tacją w Jn o  oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 ,ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Tlustem, 
ul. Piłsi Iskiego Nr. 87 sala Nr. 9.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, 18 czerwca 1938. 1^92K

Km. 509/38. Obwieszczenie o licytacji ru» 
:homości. Komornik Sądu grodzkieeo w 
Horc dence, mający kancelarię w Sadcle 
grodzkim, ul. Batorego Nr. 25 na podsta, 
wie art, o02 kpc. podaje do publicznej wia. 
domości, że dnia 30 czerwca 1938 o godz. 
14,tcj w Czemelicy odbędzie się licytacja 
ruchomością należących do Benjamina Rel- 
nischa v Czernelicy, składających się z 50 
metr. sukna, 100 metr. kolorowego perkalu, 
50 metr. !:reponu, 1 psychy, 1 płaszcza zl, 
mowego, 50 kapeluszy, 100 czapek na gł i, 
wę, 1 szafy dwuskrzydłowej, 20 metr. fla, 
tiedi, oszacowanych na łączną sumę zł. 990. 
Ruchomości można oglądać w dń;u licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Horodenka, 18 czerwca 1938. 1950K

III. Km. 619/38. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 1 lipca 1938 o go, 
dżinie. 12,tej w południe odbędzie się pu« 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika w mieszkaniu — lokalu — we 
Lwowie, przy ul. Snopkowskiej 61: maszy, 
na do pisania Royal, biurko półameryk., 
registratura ameryk., kredens orzechowy, 
oszacowanych na łączną sumę 580 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie, wyżej oznaczonym.

Komornik Sądlu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III

Lwów, 10 czerwca 1938. 1972K

IX. Km 808 '38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo­
wie, ul. Zielona 17 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 lipca 1938 o godz. 9.15 we Lwowie, 
ul. Tarnowskiego Nr. 85 odbędzie się na 
wmosek dta Iwana Hołubowskiego l»sza 
licytacja ruchomości, składających się z 
garJe-oby męskiej, oszacowanych na łączną

sumę zł. 1970. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 9 czerwca 1938. ' 1S76K

III. Km. 87S/38. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho, 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 7 iipca 1938 od godz. 12-tej odbę? 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, na, 
leżących do Meilecha Steinbocka w D ro, 
hobyczu, składających się z prawa majątko, 
w ego, a to udziału dłużnika w wysokości 
36.000 zł. w Krajowej rafinerii nafty „Fry, 
meta" Spółka z o. o. w Drohobyczu. Licy­
tacja odbędzie się w biurze komornika w 
Drohobyczu, ul. Piłsudskiego L. 6, ocenio, 
nycn na łączną sumę 140.000 zl. Ruchomo, 
ści te można oglądać w dniu licytacji w cza, 
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprzeda, 
ży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzycieli Skarbu Państwa.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 15 czerwca 1938. 1978K

III. Km. 977/38. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w D roho, 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 19 lipca 1958 od godz. 10 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą, 
cych do Józefa Zuckcrberga (pr-enyslo , 
wiec) Chyrawka ad Stara Wieś, składają­
cych się z 1 powozu czarnego wyjazdowego 
z budą star-go, 1 wózka węgierskiego żół? 
tego z budą nowego, • 1 wózka lasowego, 
I p. szlei wyjazdowych, 1 sani wyjazdo, 
wych, 10 m sześć, brusów dębowych po 
100 zł. i 3 m sześć, dębowych desek cało, 
wych, znajdujących się w gospodarstwie 
rolnym w Chyrawce ad Stara Wieś. Rucho, 
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze­
daży. Sprzedaż odbędzie sie celem zaspo, 
kojenia wierzycieli Ozjasza Kupfermana w 
Drohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 13 czerwca 1938. 1977K

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 92/38. Bronisław Jabłoński, urodzony 

5 listopada 1891 w Kamionce atrumiłowe-f 
jako żołnierz austriacki zaginął. Sąd ogla, 
sza powszechne wezwanie udzitlen-a wia, 
domości o zaginionym w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28 kwietnia 1938. 1969

T. 49/37. Kulik Józef urodzony 23 lutego 
1889 Sokolniki wyit.chal 1920 roku do Sta? 
nów Zjednoczonych gdzie zaginął. Sąd o- 
głasza wezwanie udzielenia wiadomości o  
zaginionym w ciągu 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 25 marca 1938. ,968

T. 260/37. Mikołaj Trusz, urodzona 13 
maja 1870, Pelagia z Wojtowiczów Trusz 
15 października 1866, Łukasz irrusz 18 p a l, 
dziennika 1907 wszyscy w Hujczu, wyje, 
chali 1915 do Rosji, gdzie zaginęli. Sąa 
ogłasza wezwanie udzielenia wiadomości u- 
zaginionych w ciągu 1 roku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 10 maja 1938. 1967

T. 19/38. Wojciech Jan Kunst, urodzony 
9 marca 1871 Zisterdorf (Austria), jakc. 
żołnierz austriacki zaginął. Ogłasza się we, 
zwanie udzielenia Sądowi lub kuratorowi 
Mgr. Marii Bieleckiej adwokat Lwów wia­
domości o zaginionym w ciągu 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 maja. 1938. 1970

T. 34/38 Andrzej Baran, urodzony 1 li, 
stopada 1900 w Racie, jako żołnierz O broń, 
ców Lwowa zaginął. Sąd ogłasza wezwanie 
udzielenia wiadomości o zaginionym w cią, 
gu 1 roku.

S^d Okręgowy.
Lwów, 19 marca 1938. 1971

T. 24/38. Tomasz Kiraś, urodzony 1 gru. 
dnia 1863 w Dulczy Małej powiat Mielec, 
syn Franciszka i Anny Siembab wyemigro­
wał w roku 1908 do Ameryki i od roku 
1912 bc.7 wieści zaginął. Wzywa się każdego
0 udzielenie tutejszemu Sądowi lub jeeo 
kuratorowi Drwi Mendererowi adwokatów; 
w Tarnowie wiadomości o zaginionym do
1 roku.

1 Sąd Okręgowy.
Tarnów, 4 maja 1937. 1982

OGŁOSZENIA PTYWATNE.

O BW IESZCZEN IE O L IC Y TA C JI.
Dyrekcja Akcyjnego &■ nku Hipoteczne, 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczyoosoolitej -  dnia 27 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej potyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w o , 
becności delegata Dyrekcji w biurze nota, 
rittsza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo 
wie przy ul. Batorego L. 9 w dn. 17 sieipnia 
1938 o  godzinie dzrtffśąie.j sprzedaż w dro? 
dze drugiej publicznej licytacji jednopiętre 
wego domu mieszkalnego murowanego, po, 
łożonego w Rzeszowie przy ul. Orlicz D re, 
szera; L, 17 obj. whl. 1172 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów Sąd okręgowy w Rzeszowie, sta­
nowiącej własność Eliasza Reicha, Fany 
także Felicji z Kohanów Pruhlingowej, Leo, 
na Kohanego, B nnd li z Reichów Ftt-nge, 
rowei, W ilhtlm i Kohanego, Etki Reich 1 
Nuchema Reicha.

Cena wywołania wynosi zł. 16.000, zaś 
rękojmia zl. 10.000.

W  miarę zgłoszenia należności przewii, 
dzianych w art. 7 ust. 5 1 art 49 powoła,- 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła, 
nia, jak i rekołmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki Iicyta, 
cyj-ne, ustanowione wyżej powolanem Roz, 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko, 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła, 
sności, o ile te osoby najpóźniej na Iicyta, 
ci i, jednakowoż przed wezwaniem do czy, 
nicnia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
.ub je j części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowań i a egzekucyjnego mo, 
żna przeglądać w Akcyinym Banku H ipo, 
tocznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co, 
dzienni^ z wyjątkom niedziel i świat w 
godzinach od 9 te i do 13<tej, zaś w osta,- 
tnich trzech iniach j>rztd terminem licy, 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
go notanusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
osrarnich si dmiu dni orzed licytacją ogla, 
dat nieruchomość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 17 czerwca 1938.  ’ I9 S 4
A K C Y JN Y  BA N K H IPO TEC Z N Y .

K O LEJ LOKALNA LW Ó W —JA W O RÓ W  
S. A.

Bilans majątku z dnia 31 grudnia 1937.
Stan czynny. Majątek stały. Wartość ko, 

lei zł. 3631.i'91.4c, Inwestycje zl. 4.858.75 
FL 3,635.950.15. Maiatek płynny. G łó w k a . 
k a sa i Banki zł. 28.302.45, Papiery procen* 
towc zł. 6.428.40. Straty 1) Z rachunku 
zwłoki kosztów ruchu a) stan z 31 /XI 193, 
zł. 1,426.983.99, b ) strata za rok 1937 zł. 
137.034.78 zl. 1,564.018.77, 2) Z rachunku 
zysków i si rat zł. 5.665.27 zł. 1,569.684 04 
zł. 5,240.365.04. Stan bierny. Kapitał wla, 
sny. 1. Kar.itał akcyjny zł. 2,479.210.—, 2. 
Zakładowy Kapi.=>ł Rezerwowy zł. 32.066.15 
zł. 2,511.276.15. Kap:tał amortyzacyjny Stan 
bez zmiany zl. 720.83. Zobowiązania. I. 
Ministerstwo Komunikacji kredytowane nic 
dobory ̂ eksploatacyjne a) w kapitale rf. 
1,875.167.27, b] w procentach zł. 782.622.46,
2. Dyrrkaja Okręgowa Kolei Państwowych 
Lwów, kredytowane niedobory eksploata­
cyjne. w kapitałę zł. 64.517.33 zł. 2,722.307.06 
Fundlusze specjalne. 1. Nadzwyczajna Re, 
zerwa zł. 3.600.—. 2. Stacja klimatyczna zł. 
2.461 zł. 6.061 zł. 5,240.3*5.04. Rachunek 
strat i  zvsków za rok 1937. Winien. Wyda, 
tki i ksploatacyjne zł. 347.288.31. Odsetki od 
kredytowanych niedoborów zł. 73.959.77. 
Przeniesienie straty z roku 1936 zl. 5.913.35 
zl. 427.141.41. Ma. f>ochodv eksploatacyjne 
zł. 284.193.30. Odsetki z lokacyj zł. 248-06. 
Strata 1) Do rachunku zwłoki a) niedobór 
eksploatacyjny zł. 63.095.01, b) o d s e tk i  od 
niedoborów eksploatacyjnych zl. 73.939.77 
et. ■r77.tm .TV:) D-o Bilansu zl. 3.66j.Z7 ł i :  
142.700.05 zł. 427.141.ttl '975

K O LEJ LOKALN A Ł U P K Ó W -C 1SN A  
S. A.

Bilans majątku na dzień 31 grudnia 1937.
Stan czynny Maiątek stały. Wartość K o, 

lei zł. 1,686.647.86. Majątek płynny. Kasa i 
Banki zł. 3.976.38, Papiery procentowe zł. 
284 10. Straty 1. na lachunku zwłoki kosz* 
rów ruchu w kapitale i odsetkach a) stan 
z 317X11 1936 zł. 554.137.80, b) strata za rok 
1937 zl. 63.535.89 zł. 617.673.69, 2. na ra­
chunku zysków i strat zł. 12.754.01 zl. 
630.427.70 zł. 1321.336.34. Stan bierny. Ka, 
pitał własny. Ksp:tał akcyjny zł. 1,140.620. 
Zobowiązania 1. Ministerstwo Komunikacji 
kredytowane niedobory eksploatacyjne a) 
w kapitale zł. 809.567.74, b] w procentach 
zł. 333.065.85 zł. 1,142,633.59, 2. Dyrekcja 
Okręgow-a Kolei Państwowych Lwów kre, 
dytowanc niedoborj eksploatacyjne w ka, 
pitale zł. 38.082.75 zł. 1,180.716.34 złotych 
2,321.336.34. Rachunek strat i zysków za 
rok 1937. Winien. Wydatki eksploatacyjne 
zl. 106.791 56. Przeniesienie z roku 1936 zl. 
12.990.29. Odsetki od kredytowani ch m c, 
doborów eksploatacyjnych zl. 32.210.82 zt. 
151.992.67. Ma. Dochudy eksploatacyjne zł. 
75.466.49. Odsetki z lokacyi zł. 236.28. Stra­
ta przeniesiona dto: 1. Rachunku zwłoki aj 
niedobór eksploatacyjny zł. 31.325.07. bp 
odsetki od niedoborów eksploatacyjnych 
zł. 32.210.82 zł. 63.535.89. 2. Do Bilansu zł. 
12.734.C1 zl. 76.289.90 zł. 151.992.67 1974

„ROPA“
Spółka Akcyjna. Przemysłu Naftowego 

we Lwowie.
Zarząd Spółki „Ropa" Spółka Akcyjna. 

Przem. Naft. we Lwowie zawiadamia, i t  w 
dniu 14 lipca 1938 r. o godz. 11-tej odbę. 
dzie się w lokalu Zarządu we. Lwowie, przy 
ul. Nabiela-ka L  30 „Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjona-riuszów z n istępu, 
jącym porządkiem dziennym: 1) Odczyta, 
nic protokołu ostatniego Walnego Zgrom 1, 
dzenia z dnia 3 kwietnia 1937 r .; 2) Spras 
wozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z 
czynności za rok 1937-my oraz przedłożę, 
nie bilansu i rk. strat i zysków; 3) Wniosek 
Komisji rewizyjnej na udzielenie władzum 
spółki1 pokwitowania z ich działalności; 4) 
Powzięcie uchwały o rozdzielę zysku za 
rok 1937; 5) W ybór 2 członków R a J j Nad, 
zorczej po myśli § 13 statutu; 6) Wnioskt 
i intcrpelacie. PP. Akcionariuszi , ram erza, 
jązy wziąć udział w Walnym Zgromadzę 
riu , winni złożyć swoje akcje lu t zaśw«aJ- 
czenia o złożeniu akcyj w depozycie naj­
mniej na 7 dn. pr/ed terminem Zgromadzę 
nia w biurze Spółki we Lwowie, przy ul. 
Nabicia ka L. 30.

Lwów, dnia 20 czerwca 1Q38. 1975

U N IEW A ŻN IA M  zniszczone w czasie 
wojny świadectwo ki. IV. szkoły Sienkiewi­
cza. Edward Owynar. 1985-
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